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KALENDARZ

Dziś św, Młodzianków.
D. 29 „ Tomasza Kantuaryjskiego 
„ 30 „ Eugenjusza Biskupa.

CENA OGŁOSZEŃ.
Za pierwsze 6 wierszy kop. 25, 

za każdy następny w iersz po k. 3.
.

TERMOMETR

Zimna rano w pof.

Wczoraj . . . 3 2
D z iś ..................... 4 2

WYSOKOŚĆ BAROMETRU.
Wczor. j 712 pogoda.
Dziś j  766 odmiana.

GAZETA M IASTA IKLA-LISZ-A. I CTEGS-O OKOLIC.
Wtorek dnia 88 grudnia 18J5 roku.

Kaliszanin wychodzi dwa  razy w tydzień, t. j. we W torki i Piątki w pofudnie.— C e n a  K a l i s z a n i f la :  kw artalnie: rs. 1 kop. 3 0 , za przesyłko pocztą kop. 4 0 ; miesięcznie 
kop. 4 0 , za odnoszenie po kop. 5  miesięcznie: num er pojedynczy kop. S . — P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą  t w Kalisza: głów ny kantor w drukarni wydawcy W. Hin
demith*’ i miejscowe księgarnie; w W arszawie p. St misław Winiarski utrzymujący skład papieru na Nowym Świecie j\6 62. — Artykuły nadsyłane zwracanemu nie będą. 

Ód osób, niezostających w ciągłym stosunku z Redakcją, um ieszczają się tylko po porozum ieniu, za opłatą od umowy.

Rozporządzenia Rządowe.

Rząd gubernja lny kaliski podaje do po
wszechnej wiadomości, iż ogólny rozk ład  sk ładk i 
transportowej na  rok 1876 w stosunku  26 kop. 
z każdego dymu, zatwierdzony zos ta ł  przez mini
s tra  spraw w ew nętrznych z tern nadmienieniem, 
aby rzeczony podatek  śc iągnięty  zos ta ł do kass, 
w ciągu stycznia roku przyszłego.

W iad om ośc i m ie j s c o w e  i ok o liczn e .

-f- P o trzeba ćwiczeń cielesnych je s t  jednym  
z niezbędnych warunków pomyślnego rozwoju or
ganizmu każdej młodej istoty. N a tu ra  bowiem 
obdarzyła ją  takim zasobem sił m aterja lnych, że 
te nie zużyte przez odpowiednie środki, wywrzeć 
tnogą szkodliwy wpływ na je j  fizyczny ustrój i 
sprowadzić wycieńczenie moralne. Zużycie owego, 
że tak  powiemy, nadm iaru  sił, nastąpić musi k o 
niecznie, gdyż to jest  prawem natu ry .  U sku tecz
nić się ono może, albo przez odpowiedni ruch, 
pracę fizyczną, ćwiczenia gimnastyczne i t.p. ś rod 
ki, inaczej proces zużycia odbędzie się w k ie r u n 
ku szkodliwym dla danej jednostki bo przeciwnym 
Wymaganiom moralności.

Jes t to  axioinat, oparty  na  nauce i doświadcze
niu. Pojęli go oddawna szczególniej Anglicy i 
Niemcy, wprowadzając gim nastykę jako  jeden 
z niezbędnych warunków, wychowania młodzieży. 
Ich przykład  pobudził do naśladownictwa inne 
narody, tak, że dzisiaj we wszystkich ucywilizo
wanych kra jach  Europy, gim nastyka jako jeden  
2 środków wychowawczych, zyskała prawo o b y 
watelstwa.

U nas od la t  już k ilkunastu  istnieją przy gi
mnazjach specjalni nauczyciele gimnastyki.  Nauka
“ IW II I I  i i n r - — — —

Z E P .A -IŁ T T .A .S L Ś I-A .
*7,K it  1 )0  P O W IE ŚC I

przez

^L E K S A N D R A  JA. JA W O R N IC K IEG O .

(Ciąg dalszy).
Gdy wyszedłem ze sklepu, trzym ając  w ręku  

Pieniądze za sprzedane warkocze, tyle właśnie ile 
było potrzeba ua zakupienie lekars tw a, myśl pe- 
Wua przeszła mi przez głowę. W tej chwili j e 
dnak wspominałem na przysięgę, k tó rą  dałem  
"Inrji i ze zgrozą j ą  odepchnąłem.
. Szedłem do apteki. W drodze myśl n a t rę tn a  

Clągle wracała, niedawała mi pokoju, przed memi 
0c2ami przesuwało się bezustannie: zimne podda
j e ,  wynędzniała z g łodu  Marja, dziecko um iera
jące, a w uszach dźwięczało s t raszne  zapytanie:

—  Co ju tro  z sobą poczniecie!? W tenczas 
°b łąd  i S2af mnie jak iś  ogarną ł.  Zapom niałem 
® Przyrzeczeniu i zam iast do ap tek i  pobiegłem 
tam, gdziem przed miesiącem osta tn i grosz mo- 
Jej rodziny na k a r tę  postaw ił i tam  dziś życie 
toego Karolka przegrałem!!

Późno w noc, bez czucia i myśli przywlokłem 
.'§ do mego mieszkania. Przy łóżku Karolka, 

posąg blada, nieruchoma klęczała M arja a na 
P°sdaniu, leżał zimny już trup  mojej dzieciny.

Na ten widok, k tóry wypiętnował się n ieza tar

ta  je d n ak  t rak to w a n ą  je s t  raczej jako zabawka, 
w której przyjem ne nad pożytecznem przeważa, 
i dlatego nie wydała dotąd  takich rezultatów, j a 
kie p rzy  więcej systematycznym jej wykładzie, o- 
trzymaćby można. Dochodzą nas wieści, że przed
sięwzięto już w tej mierze odpowiednie środki,  i 
że w krotce w średnich zak ładach  naukowych, 
ćwiczenia gimnastyczne, nauka  fechtunku i s trze
lania, s taną  się przedmiotami obowiązkowemi. O ile 
w wieściach tych je s t  prawdy, niedaleka przyszłość 
okaże. W każdym razie życzyćby należało, ażeby 
projektu, jeżeli jak ie  istnieją, jaknajprędzej w sfe
rę czynu wprowadzonemi zostały.
- O potrzebie urządzenia w mieście naszem za 

kładu gimnastycznego pisaliśmy już dawniej; dotąd 
jednak  s łowa nasze nie odniosły sku tku . A war- 
toby, aby który  z miejscowych nauczycieli g im na
styki, pomyślał o czemś podobnem. Na zakup ie
nie potrzebnych przedmiotów i narzędzi,  s ta rczy 
niewielki fundusz, a wydatki, jesteśmy pewni, so
wicie sie opłacą.

Wieleż jest takiej młodzieży, której wychow a
nie domowe nie pozwala korzystać z system aty
cznego wykładu gim nastyki wprowadzonego w wy
chowaniu publiczuem i iluż pomiędzy nią z n a j 
dzie się mieszczuchów, którym obcem są koń, 
s trze lba ,  bujanie za zwierzyną po lasach i polach, 
bez k tórych dziecię wioski obejść się nie może. 
Dla nich to właśnie g im nastyka jest warunkiem 
zdrowia, w arunkiem  pomyślnego rozwoju sił fi
zycznych i ochroną przeciwko zużywaniu soków 
żywotnych w k ierunku ant i-moralnym, ta k  zgu 
bny wywierającym wpływ na całe pokolenia; dla 
nich racjonalnie ruch  przez odpowiednie ćwicze
nia ciała, je s t  jedynym środkiem zabezpieczają
cym od zgubnych następstw  nieruchliwego życia: 
ociężałości skarłow acenia i mnóstwa w ypływ ają
cych z nich chorób i dolegliwości.

Gdy będzie pod ręk ą  odpowiednio urządzony 
zak ład  gimnastyczny, latem pod odkrytem  niebem 
a zimą w pokoju, wszyscy ci, k tórzy  czuć będą

temi śladam i w mojej duszy, wróciła mi pamięć 
wszystkiego!

M arja ujrzawszy mnie, jak  groźne widmo powstała  
i wyciągając wychudłą rękę, w skazała ua dziecko.

S po jrza ła  na mnie i wtenczas serce jej z oczów 
i twarzy mojej wszystko widać odgadło, bo w j e 
dnej chwili, ja k  zraniona lwica, rzuc iła  się ną  
mnie i głosem strasznym , k tóry  dotąd  w uchu 
mojem jęczy i ściga mnie wszedzie, wołała:

— Oddaj mi życie mego dziecka!
Co dalej się stało, tego już  niewiem, nie pa

miętam. Później jak  przez sen tylko coś mi się 
w głowie majaczyło, przed oczami snuły  się j a 
kieś blade postacie, słyszałem sz tuk  zabijanych 
trumien, śpiew księży... widziałem krzyże, mogiły, 
a potem... potem... ze snu tego ocknąłem  się na 
łóżku szpitalnym.

0  czemuż wtenczas nie um arłem  raczej!
Powoli jednak  wróciłem do zdrowia. Choroba

opuściła ciało, lecz za to w głowie, w sercu, 
w duszy mojej, pozostało na zawsze inne s t r a 
szniejsze cierpienie, — wyrzut sumienia!

Wróciwszy ze szpitala na to poddasze, zna la
złem się naraz  sam jeden  na świecie a na cmen
ta rzu  wyrosły  cztery mogiły, k tó re  w zimnym 
swojem łonie ukry ły  na wieki wszystkie moje, 
wszystko com kochał na świecie.

1 przy tych słowach, Walenty oczy swe które 
łzami mu zaszły, uk ry ł  w wychudłych dłoniach, 
boleśne westchnienie z piersi się jego  wyrwało i 
zamilkł na  chwilę. Szanując jego boleść i ja  
milczałem także.

potrzebę ruchu, nie omieszkają zeń korzys tać ,  
tym  więcej, że w zakładzie czekać ich będzie 
pewien rodzaj rozrywki połączony z pożytkiem .

Dalej więc panowie ekwilibryści,  in te res  dob ry ,  
k tóry  z was z niego prędzej skorzystać  potrafi?

— Choć mokro było i ślizgo, t łum y ludu sn u 
ły  się po ulicach naszego miasta, podczas św ią t 
Bożego Narodzenia. Świątynie przepełn ione były 
pobożnymi, i największe fale przechodniów zw ra
cały się ku kościołowi Ś-go Mikołaja i księży 
F ranciszkanów .

W pierwszym celebrował ks. Michalski; a  s ło 
wo Boże wygłosił ks. Modrzejewski; w drugim zaś 
nabożeństwo odpraw ił ks. Wołyuiec, a  kazanie 
wypowiedział ks. Mazurkiewicz.

W obu kościołach podczas nabożeństwa, a m a 
tork i  i am atorowie muzyki odśpiewali hymny r e 
ligijne, horalne i solowe.

Po czterdziesto-ośmio godzinnym deszczy
ku i plusku, w drugi dzień św iąt p rzym rozek  
sk rzep ił  ka łuże  miejskich chodników i to zapewne 
przyczyniło się do liczniejszego zebran ia  publi
czności na przedstawienie teatra lne ,  gdzie daw a
no sz tukę n a ’zego niezrównanego n es to ra  hr. 
Aleks. F redry  pod tyt.: „ G w ał tu  co się dzieje“ . 
Sztuka ta  mająca za przedmiot próbkę emancy- 
powania się płci pięknej, przed wielu bardzo laty  
już  per trak tow aną ,  doskonałych zna laz ła  p rzed 
stawicieli w paniach: Rakowskiej, Czajkowskiej, 
Więckowskiej i Wesołowskiej oraz w panach: Mi
kulskim, Szederze, Molskim i Kossowskim. S z tuka  
cała wyszła przy współudziale zacytowanych a r 
tystów z humorem i znajomością rzeczy, a co 
najważniejsza z zupełnym  zadowoleniem publi
czności.

— Prosną, w skutek nagromadzonych lodów 
tam ujących  je j przejście około śluzy, zagraża ła  
wylewem; biedni mieszkańcy Rajskowa podczas 
świąt,  nie mogli w spokoju spożyć darów Bożych, 
bo woda ze Swendrnji  pozalewała im domostwa, 
zm uszając do spiesznej wyprowadzki.

— Niedługo potem, mówił dalej ten nieszczęśliwy 
człowiek, dosta łem  miejsce w kantorze .  Dano mi 
chleb wtenczas, gdy już  nim nie mogłem się 
z nikiem podzielić. P rzy ją łem  je d n ak  zajęcie aby 
nie umrzeć z g łodu i myśląc, że może p rac a  c a 
łodzienna złagodzi chociaż cokolwiek ból serca, tę
sknotę i uciszy wyrzuty  sumienia. P różna na
dzieja! Z dniem jeszcze było ja k o  tako, ale gdy 
wieczorem wróciwszy do domu znalazłem  się sam 
w tej izdebce, gdzie każdy jej kącik, minione 
mi chwile na pamięć przywodził, wtedy przeszłość 
jak  żywa s taw ała  przed memi oczami. Zdawało  
mi się ciągle, że stoi p rzy  tym piecu maleńkie 
łóżeczko Karolka, że widzę zimne skostn ia łe  j e 
go ciałko, a nad niem schyloną, b ladą postać 
Marji i słyszę głos jej s traszny , wołający na 
mnie, bym oddał życie jej dziecka. 0 !  ten głos 
b rzm ia ł  ciągle w moich uszach, zdaw ały  się po
wtarzać echem odar te  ściany s tancji i wołać na 
mnie: Zabójco! bądź przek lę ty  na  wieki.. .

W spomuienia te z jednakow ą s iłą  codziennie 
wracały  i jak  sęp P rom eteusza  serce mi z piersi 
wydzierając do szaleństwa przywodziły!

A jednak  co powiesz? pomimo tego w szy s tk ie 
go, nie miałem siły porzucić tych kątów . Z d a 
wało mi się, że życie moje p rzebytem i cierpie
niami zrosło  się z temi kątami.

Ten kominek, to okno, każdy sprzęt niemal, 
ma dla mnie swoje wspomnienia, każdy z uich 
jakąś  chwilę ja sn ą  lub cienfhą w mem życiu na 
pam ięć mi przywodzi.
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-H- Tutejsza dyrekcja tea tru ,  przysposabia 
k ilka najnowszych utworów Lubowskiego, dotąd 
jeszcze nie grywanych na tutejszej scenie.

%  Od zamieszkałych w mieście naszem człon
ków Towarzystwa opieki nad zwierzętami, dowia
dujemy się, iż w jednej z tu te jszych restauracji,  
dla ukaran ia  psotnego kota, wkradającego się do 
spiżarni, powypalano mu oczy rozpalonem żelazem.

Na sprawcą tak  okru tnego  czynu, podobno po 
licja nałożyła stosowną karę  pieniężną; nie m niej
szej karze  uledz by powinien właściciel je d n o 
konnego wozu, przejeżdżającego niedawno szossę 
turekską ,  w którym prócz gospodarza sta roza-  
konnego, siedziało ośmiu passażerów na czterech 
workach napełnionych zbożem.

-H -  Z przyszłą  wiosną rozpocznie się g ru n to 
wna res tau rac ja  gm achu tute jszego trybunału ,  do 
którego dobudować mają dwa pawilony. Plan 
wentylacji i kaloryferów wedle najnowszych wy
magań nauki, sporządza tute jszy  budowniczy gu- 
bernja lny pan Chrzanowski.

— Mieszkańcy ulicy Grodzkiej narzekają ,  iż 
usunięto jedyną  la ta rn ię  gazową, jaka  się znajdo
w ała  na  przestrzeni tej ulicy od gimnazjum do 
P o p rzeczno -W arszaw sk ie j .  W miejscowości tej 
nieopodal poczty i kilku hotelów, gdzie zwykle 
panu je  największy ruch pojazdów i osób pieszych, 
bardzo ła tw o  uledz można wypadkowi, zwłaszcza 
wśród ciemnej nocy.

—  W  księgarni p. Grabowskiego zwraca na 
się powszechną uwagę, album widoków kaliskich, 
wykonane przez znanego, zaszczytnie a r ty s tę  fo
tografa  pana Zewalda.

Już  to  najpoetyczniejsze zakątk i  naszego p a r 
ku  i okolicy, potrafił pan Z. odnaleźć, aby je  za 
mieścić w rzeczonem albumie, k tórego każda s tron 
nica zawiera widoki, odznaczające się smakiem i 
elegancją wykończenia.

—  W pierwsze święto Bożego Narodzenia, od
był się w sali koncertowej, koncert o rk ies try  kon- 
systującego tu  p u łk u  huzarów.

—  Zeszłego p ią tku  w południe, rozrzewniają
cy odbył się ak t  w tute jszej ochronie; wobec jej 
opiekuna W-go Ja n a  Niedomańskiego i zap roszo
nych osób, uboga dziatwa o trzym ała  na kolendę 
różne podarki.

-H -  P rzed  kilku dniami wieczorem o siódmej 
godziuie, pewna kobieta  (żona włościanina Szym- 
k a  z Rajskowa) napadn ię tą  została  na szossie 
tynieckiej przez człowieka w ub ran iu  wojskowem 
który  zd a r ł  z niej chustkę; winowajcę zdołano 
natychmiast przytrzymać.

—  W sporach zachodzących pomiędzy publi
cznością a zarządam i kolei żelaznych, o w yna
grodzenie za zgubiony lub uszkodzony w t r a n 
sporcie przedmiot, zwykle te  osta tn ie  zasłan ia ją  
się regulaminem kolejowym, na  mocy którego, 
nie zwracają  poszkodowanemu całej wartości z a 
traconego przedmiotu, ale tylko wynagrodzenie 
obliczane w stosunku  jego wagi.

Otóż możemy zawiadomić czytelników iż sądy 
w Rossji wspomnionym regulaminom kolejowym

Tu przeszedłem  wszystkie męki p iekła, tu  u- 
m rę  zapewne.

W krótce po śmierci Marji, przechodząc ulicą 
około sklepu fryzjera, k tórem u w czasie choroby 
K aro lka sprzedałem  jej włosy: za  lustrzą  nemi 
szybami magazynu, zobaczyłem wystawiony na 
sprzedaż warkocz mojej żony. Poznałem  go od 
pierwszego wejrzenia, byłbym go poznał pomiędzy 
tysiącami innych, bo tylko M arja je d n a  miała 
ta k  długie i gęste włosy, z takim  złotawym po
łyskiem. Myśl, że że to co było jej własnością, 
czem biedaczka tak  się szczyciła, że te  jasne 
sploty, którem  tyle razy do ust  moich przyciskał, 
mogą się stać n iedługo własnością jakiej innej, 
obojętnej mi kobiety, zdaw ało  mi się być obrazą 
dla jej pamięci.

Nie wachałem się jednej chwili w tem com po
stanowił uczynić. Wszedłem do sklepu, zap łac i
łem zdziwionemu fryzjerowi bez ta rgu ,  tyle ile 
za  nie żądał  i uszczęśliwiony nabyciem wróciłem 
do domu.

Wydawszy na kupno włosów ostatnie jak ie  mia
łem pienądze, przez tydzień  prawie obiadu nie 
jadłem ; za to jednak, jedyna p am ią tka  po mojej 
Marji, przypominająca mi wprawdzie chwile n a j 
boleśniejsze w życiu, s ta ła  się moją własnością i 
o d tąd  nie opuszcza moie nigdy.

Ale dość tego, mówił dalej Walenty, po chwili 
sm utnej zadumany, wieczór już niedaleko a ja  
n ieskończyłem jeszcze mojej historji.  Niedługo 
będzie temu koniec, pozostał tylko rozdział osta- 
sni, — powolne moje konanie.

nie p rzyznają  żadnej mocy i p raw a obowiązują
cego publiczność, j a k  tego mamy p rzyk ład  w sp ra 
wie Koromina przeciw kolei W arszawsko-Peters-  
burgskiej, k tó rą  sąd w 1-ej instancji rozstrzygnął 
na korzyść Koromina.

—  Z okoliczności minionych św ią t  Bożego 
narodzenia  a nadewszystko wilji, donosi nam kor- 
respondent z Stawiszyna, że jeden  z żydków sta-  
wiszyńskich chcąc zrobić geszeft, pożyczał czą
stkowo, od kogo mógł, po kilkanaście i k i lka
dziesiąt rubli na zakup ryb, i obiecywał każdemu 
w procencie karp i „na  wiiję“ .

Zebrawszy ta k  coś około 700 rs. z e m k n ą ł  za 
granicę, zkąd wprawdzie powrócił, ale cóż? kiedy 
i bez pieniędzy i bez ryb i nikomu nie oddał.

T ak  to zwykle bywa, że ludziom pracy z a s łu 
gującym na zaufanie, mniej dow ierzają niż z r ę 
cznym oszustom i szarlatanom, k tórzy  zawsze 
potrafią z naszych słabości.

Dowiadujemy się także, iż s tacja pocztowa 
w Stawiszynie przeszła  w inne ręce: dotychcza
sowy pocztha lte r  i ekspedytor  p. Józef  Pągowski, 
dnia 13 b. m. odstąpił  praw swoich panu  Anto
niemu Nowakowskiemu k tó ry  w urzędzie swym 
przez władzę pocztową już  zatwierdzonym został.

—  Część szosy warszawskiej i łódzkiej w pro
mieniu pięciu wiorst od naszego miasta , wysypa
no szabrem  na u trap ien ie  koni zwłaszcza źle k u 
tych. Kiedyż doczekamy się owego gniotownika, 
zapomocą którego w ciągu kilku godzin wygła
dza ją  się największe zasypy.

irp Dla dogodności g rających na lo ter ję  w ar
szawską, podajemy ła tw y  sposób wyrachowania 
przypadającej wygranej na ćwiartkę, po p o trące 
niu prawem  zastrzeżonych 16*/0 (na prowincji).

Należy w summie stanowiącej całkowitą wy- 
granę  odrzucić os ta tn ią  z prawej s trony cyfrę, 
pozostałość podwoić i to będą ruble, do nich do
dać tyle kopiejek ile ca ła  sum m a wynosi i wyj
dzie ilość żądana.

N p. Los wypadł n a  110 rub. Oddzieliwszy 
osta tn ią  cyfrę, to je s t  0, pozostaje  11, a  podwo
jone 22  rub., do tego dodajemy 110 kop. czyli 
1 rub. 10 kop. i wypada rubli 23 kop. 10. Co 
stanowi ca łkow itą  ilość, jaka  przypada z prawa 
do ręki wygrywającego na ćwiartkę.

—  Dowiadujemy się z „ W iek u  f  iż losowanie 
przedmiotów sztuki,  zakupionych przez Tow arzy
stwo Zachęty S ztuk  P ięknych odbędzie się d. 30 
b. m. Osoby zatem, k tóre  n ie  uiściły jeszcze o- 
p ła ty  za swoje bilety udziałowe, powinny pospie
szyć się z złożeniem takowej.

—  Czytamy w gazecie Kieleckiej: „Jeżeli dać 
mamy wiarę nadesłanej korespondencji z mie
chowskiego, a pisanej przez znaną  nam osobi
stość, to cytowany w niej p rzy k ła d  dowodzi o 
jowialnej naiwności chłopka i dobrym humorze 
pana rządcy, ja k  widać gorącego zwolennika po 
ligamii.

Doniesienie tak  brzmi: „P rze d  niedawnym cza
sem do plebana w miechowskiem przyby ł  s łu 
żący dworski z prośbą o ogłoszenie zapowiedzi, a

Ciągła tęskno ta  za  żoną i dziećmi, zgryzoty
i rozpacz wreszcie żem przyczynił się do ich 
śmierci,  doprowadziły mnie wkrótce do tego, żem 
zaczął pić aby je  w sobie zagłuszyć. P iłem , bo 
wtedy obojętnem dla mnie się s ta ło  do czego 
mnie to doprowadzi.  Ludzi tylko k tórzy mieli 
jakąś  przyszłość przed sobą, jakiś  cel wytknięty, 
mogło to ohchodzić, j a  zaś nie m iałem  już  ża 
dnej przyszłości.

Marja ,i dzieci moje, to by ł  ca ły  mój światek 
w którym żyłem dla niego i przez niego jedynie. 
Dla nich tylko podejmowałem wszystkie moje z a 
biegi, pracę i s ta ran ia ,  przez nich wreszcie, c ier
piałem lub byłem szczęśliwy. Rodzina była du 
szą mojej duszy, najżywotniejszą treścią  mego 
istnienia. Póki j ą  miałem, poty było mego życia, 
póty is tn ia ł  cel przedemną, lecz gdy jej nie stało, 
wszystko! sławę, nadzieję żądzę nawet szczęścia 
pogrzebałem w sobie.

Upajając się codziennie nie zdołałem  przecież 
zapomnieć przeszłości. Przeciwnie, t runek  po tę
gował cierpienia, odb ie ra ł  mi wprawdzie p rzy
tomność, ale nie zg łuszy ł sumienia.

Porzuciłem  więc trunek .
W tymże czasie, oddalono mnie z zajmowanego 

miejsca jako  nałogowego pijaka! Nie wiele mnie 
to obeszło. Nie miałem na kogo pracować, to 
zaś co zarab ia łem  później z przepisywania ak t 
u adwokatów, aż nadto  wystarcza ło  na moje n ę 
dzne utrzymanie.

Porzuciwszy wino i wódkę, zacząłem  używać 
nierównie dzielniejszego środka, k tóry usunął

'zapytany przez proboszcza czy je s t  wdowcem, 
śmiało odrzekł,  że ma żonę i 4-ro dzieci, lecz za 
bytnością w Krakowie s łysza ł  że w dzisiejszych 
czasach można mieć dwie zony , i że rządca ma
ją tk u  gdzie s łuży kaza ł  mieć po dwie kobiety, a 
w razie niezastosowania się do polecenia, służą
cy u trac i miejsce*1.

—  W dokończeniu ciągnienia 5-ej klassy 125 
loterji klassycznej, znaczniejsze w ygrane padły: 
rs. 10,000 na JV? 14,291; rs. 8 ,000 na N>. 20,721; 
na N  868, 14,560.

—  W dalszym ciągu złożono zam iast osobi
ście składanych powinszowań Nowego Roku 03 
ubogich, od W-ch: Dr. W alerjan  Wilczewski, Dr- 
Ju ljan  Merkel,  Ksawery Balczewski, Dr. Adam 
Drozdowski, L . Engler,  E d w ard  Pawłowicz, J. E- 
Peszke, S. Kiełczewski, J. Niedomański, Bartold 
po rs. 1, czyli razem  rs. 10. W-ny Rzączyńsk* 
rs. 3; W -ny Krzesimowski jeom etra  rs. 1; W-ny 
Wołoszyński em ery t z m a łżonką  rs. 1 kop. 50> 
W -ny S tanis ław Mianowski rs. 1; W -ny Rassu- 
mowski b. Naczelnik rs. 1; Bracia Jaensch  rs. 4-

Dla kraw ca Jaszkowskiego od p. A. z Brudze
wa rs.  3.

Dla s ta rca  T. od ks. T. rs. 1.

a o o o i o o o o

(A rt. nad.) — Śmiejemy się miraowoli z za
chwytu synów albjonu do sz tuki boksowania. Ce 
kraj to  obyczaj! a jednak  niech co chce będzie 
nie z łą  je s t  rzeczą ów ta len t  bokserów angiel
skich, o czem przekonać się można było nie da
lej jak  na tu te jszym  ta rg u  osta tnich dni kilku 
przedświątecznych. A toć to siłą  literalnie po
wiedziawszy, można było dostać się do fur z pro
duktam i zamiejskiemi. Może czytelnicy łaskawi 
powiedzą, iż nic to  dziwnego —  gdyż m ały  do
wóz sprowadza ścisk kupujących, ba! ale tu  wła
śnie leży casus fatalności, iż nie kupujący na 
użytek swój własny, ale kupujący  na spekulacja 
n ie  pozwoli formalnie dobić się do niczego. Prze; 
kupnie otaczali zewszech s tron  fury i boksami 
czystej krwi angielskiej nie pozwolii zbliżyć sig 
nikomu do produktów i drobiu.

Jakkolw iek piękną je s t  rzeczą, iż brodaci pro; 
staczkowie ksz ta łcą  się w sztukach rycerskich j 
to zamorskich, ale... niechże na tem nie cierp) 
całe miejscowe społeczeństwo! T rudnoż zamilczeć 
znowu tam, gdzie sińce na rękach  i bokach, 34 
dowodami albitralności szajki już  tu  prawdziwie 
rozbijającej spokojne nasze i pracowite żooyi 
m atki i kuzynki. Czy nie ma na to  środka ab? 
usunąć przekupstwo z akom paniam entem  bolesny® 
dla publiczności połączone —  odpowiedzieć ni0 
trudno, je s t  środek i to bardzo prosty, niechajby 
tylko jedna połow a tych rycerzy —  odsiedzała 
kozę tygodniową o chlebie i wodzie, a d ruga  
zapłaciła  porządną  k a rę  na rzecz miasta; i t0 
winno pow tarzać się dopóty, dopóki nie usuni?' 
toby przekupstwa, k tóre  je s t  czystą zbrodnią  ma- 
terjalną, a wówczas zobaczylibyśmy komuby si?

z duszy mojej to, co stanowiło jej chorobę a dal 
mi w zamian to, za czem ciągle tęskniłem.

Tem lekarstw em  sta ło  się opium.
Opium środek  cudowny, niezrównany! Te®° 

kto go wynalazł dałbym  królewską koronę.
P atrz  na moje blade oblicze, na  b łędne oczp* 

spojrzenie, widzisz ja k  ręce i tw arz  moją ścią
gają nerwowe drgania, to są  jego  skutki.  Dzis' 
ju tro ,  może mnie już  tu  nie będzie, cóż mnie t° 
jednak obchodzi! Ono dało  mi zapomnienie, o0° 
mi stworzyło  świat pe łen  u łudy, żyłem w ni®’ 
pieściłem się z moją drogą M arją z mojemi dziat
kami, dało  mi wreszcie to wszystko za czem cią
gle tęskniłem.

O! opium cudownem je s t  lekarstwem!
Od chwili tej gdy pierwszy raz  doświadczył001 

skutków tego narkotyku, codziennie ju ż  wiecz0'  
rem zam ykałem  się w mojej stancyjce i upajają0 
się nim, oddawałem  się rozkosznym marzenio®' 
w które ranie wprowadzał.  W tenczas to w s z y t 
ko, czego mi św iat odmówił, co ludzie i los zł0'  
wrogi wydarli, wracało do mnie. Cichy mój r° '  
dzinny domek, dosta tk i,  dzieci, żona, przesuw®1 
się kolejno przed memi oczami. Dzieciny twa
rzyczki swe uśmiechnięte zw racały  do mnie, ° ‘ 
steczka ich witając mnie wołały: ta to ,  nasz tato 
i tak  jak  za życia swego rączętam i obejmowały 
mnie za szyję a j a  p ieszczącjńę z niemi pod Pal'  
cami memi czułem dotknięcie ich miękkich j e'  
dwabistych włosków.

(D , »<)
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sprzykrzyło, czy tym bokserom  przekupstw o czy 
władzy miejscowej zamykanie ich w kozie i b ra 
nie dotkliwych k a r  pieniężnych.

Aby zaś raz  koniec wzięło tego rodza ju  n a d 
użycie —  sobie i wszystkim poszczególe z serca 
życzymy.

Różne wiadomości.

-n- Ostrzegamy niniejszym pp. am atorów ró-  
żannych olejków do włosów, iż farby  t ru jące  a n i 
linowe bywają mięszane i do kosmetyków, oraz, 
iż używanie takowych, może spowodować co n a j 
mniej... łysinę.

-w- F a k u lte t  medyczny W arszawskiego U ni
wersyte tu  p rz y z n a ł  stopnie lekarzy  pp. Turkow
skiemu Konstanstem u, Zielińskiemu Wojciechowi i 
Woldemarowi Zdanowiczowi.

-n- W Wieluniu zm ar ł  Stefan Nożyński s t a 
rzec 106 la t  wieku mający. Do zgonu samego 
zachował zdumiewającą pamięć. Jako  zabytek  
żołnierskiego życia, posiadał znajomość h iszpań 
skiego, francuskiego i włoskiego języków.

-n- W tych czasach przy rozwalaniu karczmy 
w powiecie grójeckim, w dobrach Zalesie, znale
ziono kilka szkieletów ludzkich, k tó re  według o- 
pinji lekarskiej, p rzebywały  w ziemi około 50 lat. 
Śledztwo prowadzi się. W ypadek ten  n ap ro w a
dził ludność na te m a t  historji o rozbójnikach 
karczemnych, k tóre  ta k  m iłą  są zabaw ką dla dzie
cinnego wieku.

Opuścił prassę „K alendarz  H andlow y11 wy
dany s ta ran iem  Gazety Handlowej, k tóry jako 
nabytek ważny w interessach podręcznych han 
dlowych zaleca się zupe łną  specjalnością i su 
miennie opracowanym wydawnictwem.

-n- Panom  obywatelom ziemskim możemy po
lecić dzieło Dra E dw arda  Lucas’a w tłom acze- 
niu p. Ludw ika Dembowskiego pod ty tu łem  „ W a 
rzywnictwo." Dzieło to zawiera teory tyczno-pra-  
ktyczny wykład uprawy ogrodowej i rolnej roślin 
warzywnych.

-a- Donoszą „St.-Petersb. Wied.“ iż na pro 
k u ra to ra  Warszawskiej Izby Sądowej, ma o t r z y 
mać nomiuację pod-sekre tarz  depa r tam en tu  kas- 
sacyjnego krym inalnego w senacie p. Trach tenberg .

W Ciechanowie, miasteczku powiatowem 
w gubern ji  płockiej, miało miejsce przedstaw ie
nie am atorsk ie  na korzyść pogorzelców P rzasny 
sza, i fundusz ztąd  osiągnięty  wynosił rs. 1000 
przeszło, wyraźnie rubli tysiąc. Błogosławiona o- 
kolica, k tó ra  posiada wielu zacnych obywateli 
k ra ju  pohopnie niosących grosz wdowi na o ł ta rz  
cierpiącej ludzkości.

-«- Znany historyk rossyjski Pogodin, zm ar ł  
w Moskwie z powszechnym żalem wszystkich m i
łujących jego talent.

-w- Zwiastując nie m iłą  nowinę, iż W arszawa 
w tych czasach ma wielu pacjentów chorych na  
Napalenia i tyfus, mamy na celu zwrócić uwagę 
czytelników na obostrzenia mogące zapobiedz tak  
dotkliwej chorobie, k tó ra  u nas w Kaliszu ja k o  
w miejscu nawodnionem, tak  się wyrażę i zmianie 
a nry, może być s t raszną  klęską i t ru d n ą  do le 
czenia.

-n- W arszawa ta k  skora  i obfita w pomysły 
Podnoszenia bytu  nieszczęśliwych współbraci, — 
Powiększyła fundusz na te n  cel o 4 ,000 rs., ze 
sk ładek przy zwiedzaniu bazaru  w salach r e d u 
towych. Mój Boże! j a k  to pięknie pomyśleć tyl
ko o przyłożeniu  ręki w ta k  pięknym celu, a  cóż 
dopiero być czynnikiem otarc ia  niejednej łzy nie
doli... zdaje się, iż to  ca ła  radość prawdziwego 
'-hrześcijanina, oio wszyscy jednak  i nie wszędzie 
dostąpić mogą tej radości, i przyznać się do 
VVspółczucia na  niedolę biednych. Są zaką tk i  
k kraju, gdzie egoizm czy mięszanina pojęć lub 
kcwi, tam u je  postęp wszystkich najszlachetnie j
szych idei. Ogień postępu widocznie pali na po- 
Ptół serca, a fabrykacje przemysłowe pochłania ją  
strony uczuć miłosiernych. Co to  będzie w p rzy
szłości nie trudno  przewidzieć.

K W E S T  J A  P A L 4  C A.

C-e wszystkich stron k ra ju  dochodzą nas skargi,  
a n>ehtościwe trzebienie lasów i niszczenie tym 
posobem najgłówniejszego raa ter ja łu  używanego 
a opa ł— d r z e w a .  \y  dzisiejszych w arunkach  na- 
ego by tu  nietylko t rudnem  ale i niemożliwem

jest tem u przeszkodzić, ograniczony dobroby t i 
idąca zatem sm utna konieczność, zmusza po n a j 
większej części właścicieli ziemskich pos iada ją
cych jeszcze lasy, szukać w trzeb ien iu  tychże 
choćby chwilowej o polepszeniu ciężkich w arun 
ków bytu.

Nic więc dziwnego, że przy  wzrastającem  oga- 
łaceniu bliższych czy dalszych okolic miast z la 
sów, b rak  paliwa coraz bardziej czuć się daje, a 
cena jego do wygórowanych już  rozmiarów do
chodzi.

Do takich właśnie nieszczęśliwych miast należy 
i Kalisz, posiadający jeszcze nie tak  dawno ogro
mne w około lasy, a dziś w obrębie kilkomilo- 
wym nawet, nie ma ich i tyle ażeby na potrzeby 
miasta  m a te r ja łu  opałowego dostarczyć m og ły .

Nie mamy też w bizkości kopalni węgla k a 
miennego, aby nim jako  tańszym produktem  za
stąpić drzewo, a to r f  a naw et an tracy t,  aczkol
wiek w gubernji  tutejszej obficie się znajdują , 
jednakże  z powodu nader ograniczonej ich eksplo
atacji,  dotychczas nie bardzo szerokie m ają  za- 
ssosowanie. Wiemy bowiem, że z takim trudem  
i mozołem wyszukiwane i w ykryte pokłady torfu 
w całym prawie k ra ju  przez zasłużonego Glino- 
jeckiego, w n iektórych tylko zak ładach  fab ry 
cznych i gorzelniach miały zastosowanie; na  do
mowe zaś potrzeby w bardzo skromnych rozmia
rach albo wcale nie były używane.

Skutk iem  więc tego, w obec b raku  paliwa i 
z każdym rokiem wzrastającej jego drożyzny, ja 
kież przedsięwziąść ś rodki w tej tak  ważnej, że 
się wyrażę kwestji palącej1} W edług mnie jeden 
tylko środek  —  oszczędność, może położyć tamę 
złemu. N atura ln ie ,  nie mówię tu  o oszczędności 
paliwa, t. j. żeby mniej drzewa kłaść w piec, lub 
zam iast dwa razy, raz tylko na dzień palić a po
mimo tego cierpieć zimno, ale mam tu na  myśli, 
oszczędność wynikającą ż rozwoju eksploatacji 
innych m aterja łów  palnych, dających wyborne 
ciepło za stosunkowo nizką cenę.

Któż z nas bowiem nie zna p rzes tarza łe j  i nie
właściwej już  dziś konstrukcj i  pieców w Kaliszu, 
nieprzynoszących lokatorom  należytego pożytku? 
Nietylko bowiem, że takowe nie ogrzewają  ja k  
się należy mieszkań, ale jeszcze n ara ża ją  na o- 
gromne koszty, pochłania jąc bez pożytku w swych 
czeluściach massy drzewa. Nierzadko można u 
nas znaleźć mieszkania, w których  pomimo po 
kaźnych pieców i n ieustannego w nich palenia, 
bez fu tra  lub ciepłego odzienia wysiedzieć nie 
można, sku tk iem  czego w czasie zimy, ca ła  n ie
raz  rodzina przepędza dnie ca łe  w jednym  lub 
dwóch pokojach opalanych, nieużytkując z resz ty  
mieszkania. Je s t to  bardzo n a tu ra ln e ,  ale czy 
wygodne i zdrowe? o tern wiele możnaby powie
dzieć.

W ystawmy sobie tylko, p rzyk re  położenie t u 
tejszej gosposi, zmuszonej przyjąć gościa w nie-  
opalanym salonie, i tegoż biednego gościa w o- 
piętym tużureczku, lub kusym fraczku, silącego 
się przy akom panjam encie usposobionych tremo- 
lando zębów, prowadzić dow cipną rozmowę.

Lecz wróćmy do rzeczy. Główna więc p rzy 
czyna złego ja k  widzimy, leży w uiewłaści- 
wem urządzeniu  pieców, które o ile uw ażałem  są 
tu  po największej części konstrukcj i  odwiecznej, 
a przynajmniej z owych błogich czasów, kiedy 
to jecha ło  się z Kalisza do Sieradza samemi la 
sami, i kiedy dziennie nieraz ca ły  sążeń poch ła
niał jeden  kominek.

P rzy  takiej więc drożyznie drzewa, a naw et i 
węgla kamienuego (chociaż p rzy  zbliżonej już ko- 
leji żelaznej), należy baczniejszą zwrócić uwagę 
na to, co w tym względzie rzeczywistą pod wzglę
dem  ekonomicznym korzyść i pożytek przynieść 
może. Chcę tu  zatem  zwrócić uwagę na r e s ta 
urację pieców, albo też na zastąpienie ich inne- 
mi, dającymi większe ciepło a spotrzebuwującem i 
mniej m ater ja łu .

Dotychczas wiele systemów budowy pieców s ta 
rano się udoskonalić, ponieważ zaś w nich zaw
sze coś brakowało, niemogły więc odrazu  z a d a 
niu odpowiedzieć i tym sposobem na rozpowszech
nienie zasłużyć. Dopiero w osta tn ich  la tach  szcze
gólniejszą zwrócono uwagę na piece systemu D -ra  
Meidinger’a, k tó re  coraz bardziej ulepszane, do
szły dziś do tej perfekcji, że zagran icą  cieszą się 
wielkiem powodzeniem, i zas ługu ją  tern samem, 
aby i n na3 obszerniejsze znalazły zastosowanie.

CD. n.)

Sprawozdanie targowe
z r y n k ó w  m i e j s c o w y c h .

Kalisz dnia 28 grudnia 1875 r.
Korzec żyta 4.80, —  pszenicy 7.20,— jęczm ie

nia 4.20, —  g ryka  4.49,—  owies 2 .7 0 ,— za  256 
kwart: jag ie ł  19 .20 ,— kaszy jęczmiennej 10 .24 ,— 
gryczanej 15.36,— drobnej 25.92; —  za  295 fan 
tów: mąki I -go  g a tu n k u  15.75, — zwyczajnej 
10.56, — pytlowej 12.32; — ta la r  kosztuje rs. 1 
kop. 13; —  floren aus lrjack i  kop. 67; frank  30 
kop.; pud siana 60 k.,—  słom y żytniej 32kop.,—  
wiadro okowity 6.50,— szuraówki 3 .7 0 ;—robotn ik  
pieszy 45 kop., — fu rm anka  z 1 koniem 1.50, — 
parokonna 2 .50 ;— mięsa: 1 funt wołowiny 8 kop., 
baraniny 8 kop., —  wieprzowego ze skórą  12 kop., 
bez skóry 10% kop.,— słoniny i sadła 23% kop.

Przegląd polityczny.
W osta tn ich  trzech, a  raczęj dwóch la tach ,  

przyjaźń między A us tr ją  a Prusso-N iem cam i s t a 
ła  się przedmiotem nieprzerwanych hymnów dzien
ników wiedeńskich i dzienników półurzędowych, 
poufnych i natchnionych pruskich. Ze strony 
dzienników te  hymny były szczere, odpow iadały  
ich życzeniom. P rassa  niemiecka aus tr jacka  ró 
wnie ja k  stronnictwo centralistowsko-niem ieckie 
niczego goręcej nie p ragnie  i nad niczem sum ien
niej nie pracuje, niż nad bezw arunkow em  o d d a 
niem Austrji  pod k ie runek  Pruss ,  nad zupe łną  
Austrji na rzecz Cesarstwa Niemieckiego ab d y 
kac ją  i uznanie swej od tegoż C esars tw a za leż
ności. Nie mówi się tego ani pisze ja sno ,  bo po
dobne życzenia niekiedy zatrącać mogą o zd radę  
stanu, ale się w tym k ierunku  działa  powoli, a 
konsekwentnie, w prassie, w szkole, na z e b r a 
niach ludowych, w parlamencie, w prawodawstwie, 
słowem na wszystkich drogach. L at  jeszcze k i l 
ka podobnego gospodarstwa cen tra lis tow sko-n ie-  
mieckiego, a państwo austrjacko-w ęgiersk ie  może 
się pewnego pięknego poranku  przebudzić n a jzu 
pełniej obezw ładn ione  względem Niemiec i bez- 
własnowolne.

O sta tn ie  posiedzenie zgrom adzenia  narodowego 
miało ch a ra k te r  wyjątkowy. Najprzód, żaden ze 
czterech kandydatów  do dwóch pozostających 
krzese ł  senatorskich, nie o trzym ał  należytej wię
kszości głosów. A dm irał de Montaignac pozyskał 
tylko 305 głosów, na 635 wotujących; markiz de 
Malleville 302; baron de Janze  263; książę De- 
cazes 156. Izba tedy, pod koniec swojego żywo
ta, zeszła do tego, iź nie może się zdobyć na j a 
kąkolwiek większość. Koalicja lewicy z praw icą 
legitymistyczną, rozwiązana; orleaniści s to ją  s a 
motnie; bonapartyści takoż, zmięszani cokolwiek 
wynikiem swojego poparcia danego bez in tereso
wnie republikanom  w wyborach poprzednich.

Dziennik Szwajcarski „G aze tte  de L ausanne"  
donosi o przybycin do Szwajcarji niejakiego P a 
włowicza, mieniącego się być jenera łem  wojsk 
powstańczych i mającego być jednym z głównych 
przywódzców ruchu  w Hercegowinie. Dotychczas 
wprawdzie nie było jeszcze mowy o jenera łach  
herceg. Nazwisko zaś Pawłowicz, a mianowicie 
Peko Pawłowicz, często je s t  pow tarzanera w opi
sach działań  wojennych. Być tedy może, że p rzy 
były do Szwajcarji mniemany j e n e ra ł  hercego- 
wiński, jest  w łaśnie Peko Pawłowiczem. Co do 
celów jego podróży, u trzym ują ,  iż wysłany zo
s ta ł  w misji wyjednania u mocarstw uznania her-  
cegowińców s troną  wojującą.

M adrycka „G a ce ta"  og łosiła  okólnik ministra 
spraw wewnętrznych do prefektów w kwestji wy
borów deputowanych. Zaleca on najściślejszą 
neutralność; urzędnicy wszystkim słusznym r e 
klamacjom m ają  natychm iast czynić zadosyć; 
władze municypalne winny czuwać nad u t rz y m a 
niem porządku  publicznego podczas wyborów.

Londyn 2 2  grudnia. W śledztwie ze s trony  
zarządu  handlowego oświadczył Bowers, inżynier 
towarzystwa „Royal Mail Company," że śruba  
parow ca „D eutsch land" była dobra, p rzyrządy  o- 
krętowe mocne i dobre. Następnie przesłuchano 
głównego m aszynistę  parowca „D eu tsch land ,"  po- 
czem odroczono dalsze śledztwo do ju t r a .  K rzy
żowe przesłuchanie  kap itana tyczyło się głównie 
k ierunku  kursu  parowca.

T. Ease. Ii. Witkowski.
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O g ł o s z e n ia .
Komornik przy  Trybunale Cywilnym w Kaliszu.

Zawiadamia publiczność, iż w dniu 22 grudnia 
(3 stycznia) 1875/6 r. o godzinie 10 z ran a  oraz 
dni nastęnnych sprzedaw ane będą przez  publi
czną licytację: meble, sprzęty pokojowe i t. p.  ̂ na 
kupno których wzywa — Wiktor L ipski. (746)

Młoda osoba
dostatecznie usposobiona, z muzyką, znająca do
skonale język  russki, poszukuje miejsca nauczy
cielki. Wiadomość w redakcji. (748)

Fortepjan"“ ™„r
cia za rsr. 100 przy ulicy Warszawskiej 
Nr. 55, na 2-m piętrze. (747)

Je s t  do wynajęcia od Nowego R oku

pokój z opalem i przedpokojem
przy ulicy Łaziennej w domu p. Czajczyuskiej. 
Wiadomość na miejscu u W-ej R aczyńskiej. (749)

Dominium Brończyn
pod Błaszkami, ma na sprzedaż

6 baranów negretti,
zdatnych do rozpłodu. (744-2 2)

Summa rs. 573
jako własność nieletnich dzieci Czerwiaczuk je s t  
do wypożyczenia na  pierwszy num er  hypoteki do 
wzrostu małoletnich, wiadomość u opiekuna Ty- 
szera Nr. 383. (743-3-2)

W yszedł z d ruku  rys organlanćji 
władz sądowych podług ustawy z dnia 
20 lis topada 1864 r. i postanowienia o wprowa
dzeniu reformy sądowej w królestwie polskie111 
z dnia 19 lutego 1875 r. przez W. Miklaszewskiego- 

N akład  księgarni sortymentowej i sk ładu  nut 
Stopelle i Stan (dawniej M. Gliicksberga) Krakow
skie przedmieście Nr. 7. Cena rs. 1 z p rze sy łk ą  
pocztową rs. 1 kop. 10.

Nabyć można w księgarni nakładowej i we 
wszystkich innych księgarniach w W arszawie 1 
na prowincji . (740-3-3)

z owczarni zarodowej Golina dawniej Skarszew 
są  do sprzedania  w Szadku nad Prosną. Ceny 
umiarkowane. Zelazkl. (752 2-1)

Mam zaszczyt zawiadomić mieszkańców miasta 
Kalisza i okolicy, iż otworzyłem

w  O s t r o w i e  p r u s k i m

dli I
W ęgli Kamiennych
en gros, k tórych dostarczać mogę po cenach uaj-  
uraiarkowańszych kopalnych, w miejscu, albo też 
franco Ostrowo lnb z przewozem do Kalisza.

Zachodząc w stosunki handlowe z właścicielami 
najkompetentniejszych kopalń, chlubie się zadość 
uczynić wymaganiom szanownych in teresowanych 
przy czem przyrzekam  najśpieszniejsze usługi 
w załatwieniu powierzonych mi interesów

z uszanowaniem Maurycy Horn, 
(748-3 1) ulica Raszków w Ostrowie pruskim.

SPRZEDAŻ BARANÓW
w owczarni zarodowej 

w  S ł u p i  p o d  l A e m p n e m  w  W .  K s .  P o * u . ,
rozpoczęła się dnia 1 L istopada.  Ceny u m ia r 
kowane. (644-16-14)

Od Nowego roku je s t  do w ynajęcia

SZYNK wraz z LOKALEM
przy ulicy Wrocławskiej w domu p -S ta n g e .  Bliż
sza wiadomość u p. Lewickiego mieszkającego 
w domu p. Lande , pod JVs 17. (723-4-4)

KSIĘGARNIA
Alfonsa Hurtiga

w Kaliszu,
przyjmuje p re n u m e ra tę  na rok 1876.

Posiada wielki wybór książek dziecinnych 
w językach: polskim, niemieckim i francuz- 
kim.

Kalendarze na r. 1876 różnych 
wydań. (700-8-7)

strojów damskich
Z. D. Poznańskiej

zawiadamia szanowną publiczność, iż w tymże 
magazynie, na sezon karnawałow y urządzoną 

została

sukien damskich,
i gotowe toalety  balowe na żądanie  dostar
czane być m ogą po cenach n ad e r  p rzys tę 
pnych. (750-3-1)

Jest do sprzedania
z powodu wyjazdu f o r t e p j  an  
w bardzo dobrym stanie i za bardzo 
przystępną cenę w domu W. Pritwitza 

około B anku na pierwszem piętrze. (751 3-1)

HANDEL WIN
H. R o b i ń s k i e g o

w Ostrowie (ulica Kaliska)
poleca się łaskawym względom Szanownej Publi
czności. (722-12-4)

Sill 1S1111 K ill,
do którego wchód obecnie przez trzecie drzwi ko
rytarza , naprzeciw głównych schodów poleca wszel
kie gatunki win po cenachzniżonych, a przytem od
stępuje biorącym znaczniejsze partje ,  stosowny 
rs  bst

Tamże są także do wydzierżawienia większe 
i mniejsze lokale po cenach przystępnych. (741-3  3)

m & m w ® ® ,

Przedsiębiorstwa Przewozowego
A. Wróblewski i Spółka, 

w Warszawie ulica T rębacka Nr. 11.
W dalszym rozwoju swych czynności, oprócz 

przewozu towarów, mebli, fortepjanów, posyłek  
i t. p. na wszystkie stacje  dróg żelaznych w War* 
szawie na P radze i odwrotnie. K an to r  podejmuje 
się przewozu wszelkiego rodzaju  towarów i po* 
syłek na  t rak ty  Lubelski, Płocki,  Radomski, Ka
liski i t. d. gw aran tu jąc  za  całość i te rm in  do
stawy. (704-6-6)

Jes t  do wynajęcia od i *  ■ 0  
Mo w e g o  K o k u

Possessja na szynk
po ś. p. Sztolerze, na Tyńcu pod Nr. f O O «  
Bliższa wiadomość u Augusta Zipser, D o b r z e ć  
Mały Nr. 36.

T E A T R .

W  czw artek  przedstawione będą komedje Mikt 
mnie nie zna, Miłość z przeszko
dami i Ulicznik Warszawski.

Kurs Giełdy warszawskiej.
Dnia S 3  grudnia 1875 r.

yionety I |M|>lrry.

Pół-Im perjały rossyjskie . . . .
Pruski tai. kosztuje r. 1 k. 13 . . .
Listy zast. 3 okresu serii I. za rsr. 100 

„ „ o serji II. „  100
„ „ nowe 5 % z r. 1869. . .

Obligi Tow arzystw a Kred. Ziemsk. . 
Listy Likwidacyjne za rsr. 100 . .
Bilety Banku C esarstw a z roku I860 
Nowa rossyjs. pożyczka prem jo. 1864 

„ , „ „ 1866 
Akcje D iogi Zel. W arsz.-W icd. za szt.

„  „ „ W arsz.-Bydgoskiej .
„ Głów. Tow. Ros. Dróg Zelaz
„ Drogi Zelaz. W arsz.-Terespols

Obligacje Kolei Żelaz. Terespolskiej 
Akcje Kolei Źel. Fabrycz.-Lodzkiój . 
50/ o Listy Zastawne Rossyjskie . .

żądano jpłaconP
Ruble i kopiójki

" ( — _ ^
96 45 96 • 15
96 45 96 15
94 05 93 j 75

82 50 82 ' 20
100 55 99 50
223 — — • ^
223 -- — i

88 -- — ^
75 — _! —-

--- 159 —
118 50 117 I 50

101 50 100 50
104 20 103 75

W artość kup.odL . Z .od rs. 100 k.l78§ I 
„  » » nowych „ k .2 2 3 jj;

„ „ Likwida. „ „ 2‘|  j

W e k s l e .
Berlin: W eksel 100 talarow y 2 m. 

lyn: 
ż: V\

Londyn: 1 funt szterling 3 m.
Paryż: W eksel 2 m. za300 franków 

W eltsel 2 m. za 150 r.Wiedeń 
Moskwa: 100 rsr. 1 m. .
Petersburg: 100 rsr. 3 ra.

„ a vista

113
1

91
100

“ li 8

Kalendarz astronomiczny kaliski.

D N I A
S ł o ń c a  

Wschód I Zachód
D n i a  

Długość I Ubyło
K s i ę ż y c a  

Wschód I Z a c h ó d

28 grudnia
29 „
30 „

W torek
iśroda
Czwartek

m.
9 r.

! :
m.

54 w
55 „ 
55 „

g. ra. g- m.
7 45 0 2
7 46 0 3
7 47 0 4

we dnie

S -  I f f l 'we dnie
5
6

4W- 
21 a

R e d a k to r ,  « l .  M I l k o w s k i .  —  W d r u k a r n i  W ydawcy, W. H in d em ith a  —  Za pozwoleniem cenzury  miejscowej rządowej


